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W iadomości krajow e.
Z B e r l i n a ,  dn. 20. C z e rw c a .

N- K ró l  raczy ł dziś w  pałacu  Sanssouei 
dać p r y w a tn e  pos łuchanie  E lek to rsko  - h e ­
sk iem u M a rsz a lk o w i  D w o r u ,  M a l s b u r g o -  
w i ,  i K iążęcem u a n h a l t - b e r n b u r s k ie m u  P u ł ­
k o w n ik o w i ,  B a ro n o w i  L a s p e r g o w i ,  i p r z y ­
jąć z ich r ą k  listy ich m o n a r c h ó w ,  do tyczące 
się śm ierc i  ś. p. K ró la  i w s tą p ien ia  na  t r o n  N. 
Pana.

P o d łu g  p rzes trzeganego  d a w n ie j  w  k r ó le w ­
sk im  d o m u  z w y c z a ju  raczy ł N. P an  rozkazać ,  
aby  J. K. W y s o k o ść  K i ę c i a  W i l h e l m a ,  
b ra ta  N. K ró la ,  » X i ę c i e m  P r u s k i m «  na- 
z y w a u o .  _____________

W iadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 19. C zerw ca .
Z  p o w o d u  nas tąp ionej  śmierci Najjaśniej­

szego K ró la  J m c i  P rusk iego  F ry d e ry k a  W i l­
he lm a  III  Najjaśniejszy C esarz  J rnć  rozkaza ł 
w o jsk u  p rz y w d z ia ć  ża łobę na t rzy  tygodnie.

Najjaśniejszy Cesarz i K ró l ,  Na,łaskawiej,  
ozdob ić  r a c z y ł ,  o rd e re m  ś w .  A nny  1 k la ssy : 
B iskupa  D vecezy i P łock ie j ,  F ranc iszka  Pa 
w ło w s k ie g o ;  O r d e r e m  ś w .  S tan is ław a  1. klas­

s y :  B isk u p ó w  D yecezyi A ugustow sk ie j ,  P a ­
w ł a  S traszyńsk iego  i Kaliskiej,  W a le n te g o  
T o m a sze w sk ieg o ,  o raz  A d m in i s t r a to r ó w  D ye- 
cezyi K ra k o w sk ie j :  X aw ereg o  Zglenickiego, 
L u b e lsk ie j ,  Biskupa Sullragana C h m ie le w sk ie ­
go ; O r d e r e m  św . A n n y  1L klassy: H ektora  
A kadem ii  D u c h o w n e j  R zym sko  - Katolickićj, 
P ra ła ta  A rch idyakona  ka ted ry  P od lask ie j ,  H r -  
W o jc ie ch a  O sso lińsk iego ; O r d e r e m  ś w .  S t a ­
n is ław a  11. klassy: P ra ła ta  i D ziekana kap i tu ły  
m e tropo li ta lne j  W a r s z a w s k ie j ,  A n to n ie g o  K o ­
to w sk ie g o ,  Pra ła ta  i D ziekana kapitu ły  ka te ­
dralne j  L ube lsk ie j ,  W in ce n teg o  P ień k o w sk ie ­
g o ;  K anon ika  kapitu ły  katedralrićj Płockie'}, 
W alen teg o  S łupeck iego ,  P ro fesso ra  A kadem ii  
D u c h o w n e j  R z y m sk o -K a to l ick ie j ,  K an o n ik a  
F ranciszka  L iidycke; C z łonka  K o n sy s to rza  
G en e ra ln eg o  w y z n a ń  E vvang ie lick ich , S u p e r -  
in tenden ta  i P astora  G m in y  E w ang ie lick ie j  
w  W a r s z a w i e ,  Ju liusza  L u d w i g ;  i S uper in -  
te n d en ta  i P astora  G m in y  E w angie lick ie j  w  
Kaliszu ,  E rn e s ta  M o d l ;  O rd e re m  ś w .  S tani­
s ła w a  I I I .  klassy: P ro fesso ra  Akademii D u ­
c h o w n e j  R z y m sk o  ■ Katolickiej i P ro b o szcza  
parafii W i la n o w s k i e j ,  Adama S z e le w s k ie g o ; 
P roboszcza  parafii ś w .  A lexandra  w  W a r s z a ­
w i e ,  A dam a N a r u s z e w ic z a ;  i S ta rszego  Wi- 
karyusza parafii św .  A n d rz e ja  w  W a r s z a w ie ,  
M arc ina  Zarzeckiego..
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R o s s y  a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dn ia  11. C z e rw c a .

J .  C. W y s o k o ś ć  W ielki X iążę M icha! P a­
w ł o w i c z ,  raczy ł p o w ró c ić  tu  z N o w o g ro d u ,  
dn ia  21. b. m .

P o d łu g  doch o d z ąc y ch  do D e p a r ta m e n tu  r ę ­
k o d z ie ł  w ia d o m o ś c i ,  w  gubern ijach  za ch o d ­
n ic h  Rossyi dos trzegać  się daje n iedosta tek  
w y r o b ó w  ręk o d z ie ln icz y ch  Rossyjskich, do 
zaspokojenia n ie zbędnych  po trzeb  s łużących, 
z p o w o d u ,  że tam eczn i  h a n d la rz e ,  żydz i ,  za­
k u p u ją c  d la o d b y tu  m ie js c o w e g o ,  p o w iększć j  
części b ra k i ,  p rzedają  d rogo  t o w a r  pośledni. 
D a w n ić j ,  k iedy m ieszkańcy  nadgran iczn i opa­
t r y w a l i  się w  to w a r y  d e f r a u d o w a n e , aczkol­
w ie k  i d ro g ie ,  ale d o b r e ,  fabrykanci nasi z a ­
p e w n e  nie zna d o w a li  korzyści w  posyłaniu  
s w y c h  w y r o b ó w  do  gubern ij  n a d g ra n ic z n y c h ; 
lecz  te r a z ,  p rzy  ścisłych środkach  obm yśla ­
n y c h  p rz e c iw k o  defraudacy i,  k iedy ta le­
d w o  z rzadka  zdo ła  się p rzedz ie rać  w  m a ły ch  
p a r ty a c h  i n ie m o że  szkodzić  w y r o b o m  k ra jo ­
w y m  d o b reg o  g a tu n k u ,  łab rykanci nasi nieza- 
p rzeczen ie  m ogliby  korzystn ie  z b y w a ć  w  gu- 
b e rn i |a c h  za ch o d n ich  w y r o b y  w y k o ń c z o n e ,  
p o  u m ia rk o w a n e j  cen ie ,  p o za k ła d aw szy  na 
l e n  koniec h u r to w e  m a g a z y n y ,  w ,z n a c z n y c h  
z ru c h u  h a n d lo w e g o  miejscach. Źe w y r o b y  
rękodz ie ln icze  Rossyjskie ,  p o w ta r z a m y ,  d o ­
b reg o  g a tu n k u ,  zna jdu ją  korzystny  o d b y t  w  
gubarrii jach  za ch o d n ich ,  d o w o d e m  tego jest 
m ię d zy  innem i szczególne sta ranie  k u p c ó w  
W ileń sk ich ,  w  ciągu zeszłego M a rc a ,  o za o ­
p a t rz en ie  się w  to w a r y  na ja rm ark ,  k tó ry  
n ad c h o d z i ł .  Jeszcze na  san iach  p rzy b y ło  do 
W i ln a  kilka k u p c ó w  z t o w a r a m i ,  z M oskw y , 
K i jo w a  i in n y c h  m iast odległych.  Między 
t r a n sp o r ta m i  nadesz łem i z M o sk w y ,  samćj 
p o rce lan y  i fajansu z fab ryk  G że lsk ic h , p rzy ­
w ie z io n o  p rze sz ło  200 w o z ó w ;  szkła z fabryk 
O r f o w a  i M a lc o w a ,  ta k ie  s p r o w a d z o n o  z n a ­
cz n ą  ilość; sp o d z ie w a n o  się o raz  w ielk iego  
t ra n sp o r tu  sukna z fabryki Krajszczańskiej o- 
b y w a te la  K am ińsk iego ,  po ło ż o n e j  w  gubern ii  
M ińsk ie j ,  powdecie W ile jsk im . W  fabryce 
te j w y ra b ia ją  się sukna w  ró żn y c h  gatunkach  
i c e n a c h ,  i poczęści w y s ła n e  są na ja rm aki do 
K iach ty  i N iżego rodzk i ;  fabryka  o p a t rz o n a  jest 
w  n a jn o w sz e  m a ch in y  i p rzy jm u je  sukna  do 
a p r e tu ry  i f a rb o w a n ia  z innych  łabryk.

F r a n c y a.
Z P a r y ż a ,  dnia 14. C z e rw c a .

O  godzin ie  6tej ran o  u d e rz o n o  w  w s z y s t ­
k ic h  dzie ln icach  miasta  w  b ę b n y ,  ale legiony 
g w a r d y i  n a ro d o w e j  do p ie ro  o lOtej godzin ie  
n a  w sk az an y c h  m ie jscach  s tanęły .  G w a r d z i ­
ści n a r o d o w i  licznie się nie zg rom adzil i ,  wy­

j ą w s z y  ty lko  2 . ,  3. i 6. legion. P rzypuśc ić  
m o ż n a ,  ze w  ogólności m o ż e  z 2.0,000 ludzi 
się zg rom adziło .  P o czy n io n o  n ad z w y c z a jn e  
środki po licy jne ,  aby p o sp ó ls tw u  nie d o z w o ­
l ić ,  w  c h w il i  p rze jaz d u  do K ró la  się zbliżyć. 
P o  godzin ie  l i t e j  K ró l  Jg m ś ć  w  to w a r z y s tw ie  
n a d e r  licznego sz tabu  z T u i l l e r y ó w  w y jec h a ł .  
W  c h w i l i ,  gdy  te  s ło w a  p isz em y ,  p rze jeżdża  
on po p rze d  szeregam i g w a rd y i  n a ro d o w ć j .  
W ita ją  go w szędz ie  o k rzy k a m i:  « N iec h  żyje 
K r ó l ! "  Policy  a p o d o b n o  się o b a w ia ła ,  żeby 
się tu  i ó w d z ie  nie o d e z w a n o  z o k rz y k ie m :  
« Niech żyje r e f o rm a ! ;  ale do tychczas  to nie 
nas tąpiło . — W sz y sc y  K róle  w ic z o w ie  są 
w  o rszaku  K ró la .  X iązęta  O rlean s  i A um ale  
odznaczają  się tw a r z ą  m o c n o  ogorza łą .  O s ta ­
tni ma m u n d u r  P u łk o w n ik a  piechoty . P u ł ­
k o w n ik  L a m o ric ie re ,  k tó ry  w c z o ra j  do  P ary ­
ża p r z y b y ł ,  zn a jd o w a ł  się także w  św ic ia  
Króla.  — D o p i s o p ó ł  d o  3 c  i e j .  K ró l  n ie  
o d b y ł  p rzeg lądu  nad  w o jsk iem  l in io w ćm . 
Zobaczy  ono  N. Pana d o p ie ro  p rzy  d e f i lo w a ­
n iu ,  k tó re  o le j  godzin ie  na placu zgody się 
rozpoczęło .  O  godzin ie  4tej w szy s tk o  będzie 
skończone .

K ró l  w c z o ra j  P o s ło w i  ro ssy jsk iem u, H rabi 
P ah le n ,  dal pos łuchan ie  p ry w a tn e .

W szy s tk ie  gazety głoszą dzisiaj, że p o d an a  
w  S i e c l e  w ia d o m o ść  o p rzybyc iu  Cesarza  
Rossy/skiego na p rzeg ląd  g w a r d y i  n a ro d o w e j ,  
na .n iedorzeczn ie jszćm  k ła m s tw e m . J e d en  
d z ieąn ik  u n ie w in n ia  się tern o św ia d cz en ie m ,  
że p rzez  p o m y łk ę  w  d ru k a rn i  należący pod’ 
nap is  <> Berlin* a r ty k u ł  w k r a d ł  się p o m ię d zy  
Paryskie. T a k  w ię c  C e sarz  Rossyjski w  B e r ­
l i n i e  na p rzeg lądz ie  g w a r d y i  n a r o d o w ć j  
P r u s k i  ej  b y ł  o b ec n y !

G azety  tu te jsze  dzisiaj p r a w ie  w y łą c z n ie  z a ­
p e łn ione  s p ra w o z d a n ia m i  o p o p e łn io n y m  na 
życie K ró lo w e j  angielskiej zam achu .  S łychać, 
ze policya angielska tutejszej p e w n e  uczyniła  
udzielenia i że tu  kilka d o m ó w  badano .

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dn ia  13. C z e rw c a .

W ia d o m o ś ć  o zgonie N. K ró la  Pruskiego 
F ry d e ry k a  W i lh e lm a  I I I .  nadesz ła  tu  w łaśn ie  
w  tej c h w i l i ,  gdy K ró lo w a  z łaski O p a t r z n o ­
ści zam achu  na  życie sw o je  szczęś liw ie  uszła. 
P o w s z e c h n e  p rze z  w y p a d e k  ten  s p r a w io n e  
tu  w z b u r z e n ie ,  n ie  zo s taw i ło  p ism om  publi­
cz n y m  dość czasu ,  aby  u w ie lb ian e m u  w  A n ­
glii ,  a obec n ie  zgasłem u K r ó lo w i  P rusk iem u  
w in n y  h o ld  o d d ać ,  w sza k że  jeszcze p rz e d  
u r z ę d o w ć m  don ies ien iem  o zejściu M onarchy , 
G l o b e  na sam ym  w s tę p ie  nas tępu jący  u m ie ­
ścił a r ty k u ł :  . .F r y d e r y k  W i lh e lm  l i i .  K ró l  
P ru sk i ,  o śm ierci k tó rego  dzisiaj donosim y,



w  dziejach  n a r o d ó w  m ię d zy  w o ln o m y ś ln y m i 
i o św ie co n y m i M o n a rc h am i w y so k ie  z a jm o ­
w a ć  będ z ie  m ie jsce ;  jest to  ś w ie tn y m  d o w o ­
d em  płytkości p rzy g o to w a n e g o  n iby  to  przez  
z a b o ry  iran c u zk ie  po lepszen ia  w  socyalriym 
system ie E u r o p y ,  źe ten  M o n a rc h a ,  k tó ry  
w sz e lk ic h  r e fo rm  w  p a ń s tw ie  s w o je m  szcze­
rz e  p ra g n ą ł  i s tó s o w n ie  do  na jm ędrszych  z a w ­
sze działa ł za sa d ,  m im o  w sze lk ie  p r z y z w o l e ­
n ia ,  jednak  z N a p o le o n em  w  przy jaźn i i zgo­
dzie źyć nie mógł. S p o só b ,  takim m ąż ó w ,  
k tó re m u  liberaliści te raz  k ad z ę ,  z P r u s s a m i  
i z P o l s k ę  pos tąp i ł ,  ja snym  zaiste d o w o d e m ,  
jak o bo ję tną  dla niego była  w y ższ a  zasada 
działania i źe on  gardząc  zasadam i,  na k tó rych  
szczęście l u d ó w  p o le g a ło ,  zasłużoną pon iós ł  
k a r ę . «

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  d 8. C z e rw c a .

K ró lo w a  G e n e ra ło w i  E s p a r te ró  o r d e r  z ło­
tego  ru n a  i p rzy d o m e k  Xięcia Vitoryi i Morelli 
n adać  raczyła

S z w e c y  a.
Z S z t o k h o l m u ,  dnia 9. C z e rw c a .  

P ro jek ta  z a p ro w a d z e n ia  n o w e g o  sys tem u 
m e nn icznego  i p o p r a w y  w  u rządzen iu  R ady  
p a ń s tw a ,  zos ta ły jp rzy ję te i  p o tw ie rd z o n e  przez  
t rzy  s ta n y :  księży ,  m ieszczan  i ro ln ik ó w .

A  u s t r y  a.
Z  P r a g i ,  dnia 15. C z e rw ca .

Z  p o w ia tu  S a a z e r ’skiego donoszą o nas tęp u ­
jącym  sm u tn y m  w y p a d k u ;  « N ad p o ru czn ik  s to ­
jącego tam  pułku  u ła n ó w  «K oburg« n ie d a w n o  
te m u  p rze z  p rostego  tegoż p u ł k u , k tó ry  w  o- 
s ta tn iem  p o w s ta n iu  polakiem  w  armii polskićj 
b y ł  o f ice rem , ciężko ze lżony  zos ta ł ,  a to  dla 
t e g o ,  p o n ie w a ż  s ło w a m i sw e m i P o la k ó w  czę­
sto  zn iew aża ł .  N adpofuczn ik  chcąc  się p o ­
m ścić h o n o r u  s w e g o ,  d o b y w s z y  szabli na tar ł  
na  żo łn ie rza ,  ale otaczający go przyjacie le  
w s trzy m a l i  go. P ros tego  o w e g o  na tychm ias t  
u w ięz io n o .  N aza iu t rz  S ąd  w o je n n y  się z g r o ­
m a d z i ł ,  aby  dać w y r o k  w  tej sp r a w ie ;  s tanął 
też  zelżony, ( id y  nas tępn ie  inkw izy ta  w p r o ­
w a d z a n o ,  oficer ó w  passyą uniesiony rzu c i ł  
się nagle na o b ż a ło w a n e g o  i szablą śm ier te ln ie  
w  g ło w ę  go zran ił .  Pociągnięto  go natu ra ln ie  
za ten  czyn  g w a ł tu  do  od p o w ied z ia ln o śc i  
i b y łb y  z a p e w n e  poszed ł na fortecę . A b y  
w ię c  tej n o w e j  ujść h a ń b y ,  oficer ten w  kilka 
godzin  p o te m  się zastrzelił.  U d z ia ł  p u b l ic zn o ­
ści w  tćj sp ra w ie  tern w ię k s z y ,  ile że  p ra w ie  
ró w n o c z e ś n ie  nadesz ła  w ia d o m o ść  z A m eryk i 
o  śm ierci zaszczytn ie  znanego  b ra ta  je g o ,  i n ­
żyniera  k a w a le ra  von ( łe r s tn e r .

Z W i e d n i a ,  dn ia  13. C z e r w c a  
B łogos ław ione j  pam ięci C e sa rz o w i  F ranc isz ­

k o w i  I. u m yślono  w z n ie ść  p o m n ik  w  B adenie 
ko ło  W ied n ia )  k tó ry  na  tak z w a n e j  dolinie H ó l -  
l e n  p rzy  „S tudn i  Cesarskiej" w y k u ty  będz ie  
n a  ścianie „ C ó r y  śnieżnej* w  fo rm ie  m edal-  
jonu .  R o b o ty  około  tego  p o m nika  już się 
ro z p o c z ę ły ,  dla k tó ry ch  uskutecznien ia  m a 
w k r ó t c e  u dać  się z tąd  na  miejsce rzeźb ia rz  
D y m i t r  P e t r o w ic z ,  k tó ry  się pod ją ł  w y k o n a ­
nia tego ar tys tycznego  dzieła.

W ł o c h y .
Z R z y m u ,  dnia 4. Czerwca.

( G a z .  Po ivsz . )  —  Pan  V iila lba  r o z w i ja  tu 
na jw iększą  cz y n n o ść ,  spe łn ia jąc  g o r l iw ie  d an e  
m u  p rze z  K r ó l o w ą  Regeritkę Hiszpanii z lece­
n ie ,  aby  s p r a w y  kośc ie lne  k ra ju  tego z kate­
d rą  apostolską za ła tw ić .  W  H iszpanii  i osa­
dach  nie m nie j  jak d w ad z ieśc ia  i d w a  b i ­
s k u p s tw  jest o s ie ro c o n y ch ,  a chociaż z w ie lu  
p rzy c zy n  p rzypuśc ić  t r u d n o ,  żeby  Papież 
w szy s tk ich  m u  r e p r e z e n to w a n y c h  k a n d y d a ­
t ó w  p o tw ie rd z ić  m ia ł ,  tuszą sobie je dnak ,  źe 
w ie le  os ie roconych  dyecezyi pas terza  w k r ó t c e  
o trzym a.  P rz e z  czyn ten  d o w ió d łb y  Papież, 
iż w ie r n y m  pozostaje  zasadzie sw o je j  za s trze ­
żenia sobie p o tw ie rd z e n ia  p r e k o n iz o w a n y c h  
b i s k u p ó w  n a w e t  i w  tych  k ra jach ,  k tó ry c h  
r z ą d u  nie u zn a |e ,  — O r a z  p rzy b y ły  tu  sp ra ­
w u jąc y  in teressa  Chili ,  P an  Rosales ,  s tara się 
o p o tw ie rd z e n ie  t r z e c h  b is k u p ó w  w  te j  m ło -  
dćj Rzeczypospolite j .
Stany Zjednoczone północnej Ameryki.

W  S tan ach  Z je d n o c z o n y c h  w y c h o d z i  te raz  
1555 d z ie n n ik ó w  i p ism  p e ry o d y c z n y c h ,  z 
k tó rych  267 w  N o w e j  A ng li ,  274 w  N o w y m -  
Y o rk u ,  253 w  P e n sy lw a n i i ,  a 164 w  O hio ,

Rozmaite wiadomości.
( Z  Gaz.  Porań  )  — N im  obszern ie j  p o w ie m y  

w  „P iśm ienn ic tw ie*  nasze in  o "P rzeg lądzie  
W a r s z a w s k im * ,  tym czasem  n a jsk w ap liw ić j  
posp ieszam y dać w ied z ie ć  lubiącei czy tać  p o ­
w szechnośc i  nasze j ,  iż ukazał się już p ią ty  
zeszyt tego tyle za jm ującego ile i p o ży teczn e­
go pisma. Z a w ie ra  on  „dalsze p o r ó w n a n ie  
języka polskiego z irmemi s łow iańsk iem i sk re ­
ślone od Professora K u r h a n o w ic z a * ; —  „ O b ra ­
zy p o z n a w a n  ludzkich"", p ió ra  C z a jk o w sk ieg o ;
—  »Rys s ta tystyczny  Galicyi;  —  P o ezy e  C y -  
p ryana  N o rw id a ;  —  W s p o m n ie n ie  p o w ie ś ć  
K. Kucza. W Rozm aitośc iach*  mieści r o z ­
b io ry  nas tępnych  d z ie ł :  „ O b r a z  m yśli m o je j ;
—  C ałe  życie b iedn ia ;  —  Zasady Techno log ii  
chem icznej  gospodarsk ie j ;  — O  postęp ie  fab ry -  
kacyi cukru  z b u r a k ó w ;  i w ia d o m o ść  o zn i­
żen iu  w a r to śc i  złota ." R ó w n ie  też m a jąc  kil­
ka s łó w  do p o w ied z en ia  yy » P iśm ienn ic tw ie" ,
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0  b ro szu rce :  » D w a  losy z Życia Józefiny«, 
d o n o s im y  ty m c za sem ,  iz nabyć  ją m o ż n a  w e  
w szy s tk ich  K sięgarn iach  W a r s z a w s k ic h .  Ju ż  
c z w a r ty  zeszyt „Życia  N apoleona" ,  w y d a w a ­
n eg o  w  oddzia łach  od  księgarza M erzbacha,  
w k r ó t c e  s i i ^ j a w i .

W  G a z e c i e  P o r a n n e j  jest pas tępu jący  
p rospek t .  S ze rz ące  się co raz  w ięc e j  u p o d o ­
ban ie  w  śp ie w a c h  i w y n u rz a n e  życzenia w i e ­
lu  l u b w n i k ó w  m u z y k i ,  zachęciły  w y d a w c ę  
d o  zb ieran ia  n a jn o w s z y c h  i najp ięknie jszych  
u t w o r ó w  ' goczesnych  k o m p o z y to r ó w  w ł o ­
sk ich ,  f ra neuzk ich  i n iem ieck ich ,  uczynien ia  
ic h  p rzys tępnem i dla k a ż d e g o , p rze k ład e m  
te x tu  na  język polski ,  u ła tw ie n ie m  zbyt p rzy ­
k rego  to w arz y sze n ia  f o r te p ia n o w e g o ,  nako- 
n iec  p o dan iem  sposobnośc i  nabycia przez  ta­
n iość  ceny. Z b ió r  ten  ś p i e w ó w ,  w y c h o d z ić  
zaczn ie  z dn ie m  1. L ip ca  1840 r. peryodyczn ie ,  
t r zy  razy  na m ies iąc ,  to  jest.- 1. 10. i 20. pod  
n a z w ą :  „ F lo r a  czyli W y b ó r  n a jn o w s z y c h  
Ś p i e w ó w .  P o jedynczy  N u m e r  składający się 
z  arkusza  zw y c z a jn e g o  N u t ,  na p ap ie rze  w e ­
l in o w y m  s z ty c h o w a n y c h ,  k o sz to w a ć  będzie  
zł. 1. W  zb io rze  ty m  um ieszczone  będą
1 ś p ie w y  oryg ina lne .  Ceria p r e n u m e ra ty  jest 
zł, 6 gr. 20 na k w a r ta ł ,  m iesięcznie  zł. 2 gr. 15. 
O so b y  zam ieszkałe  na  p r o w i n c y i ,  zechcą  się 
zgłosić  fr. do  W y d a w c y .  P re n u m e ra ta  p r z y j ­
m u je  się w  W a r s z a w ie :  w  Księgarni M e rz b a ­
c h a ;  w  K an to rz e  In fo rm a cy jn y m ; u w y d a w c y  
p o d  Nr.  1103 Lit B. p rz y  ulicy T w a r d e j ;  w  
sk ładzie  N u t  u S en n ev ld a ;  u Spiesa i spółki, 
u  K lu k o w sk ie g o .  F i l i p e c k i .

„ W  końcu  b ieżącego ,  1840 r o k u ,  w y jd z ie  
w  P e te rsb u rg u  i P o zn an iu  X iążka  do  N a ­
b o ż e ń s tw a  pod  ty tu ł e m : B ó g M o j a  N a d z i e ­
ja .  Jiiążka ta z a w ie ra ć  będz ie  300 stronic, 
w  d w u n a s tk ę ,  każda s tron ica  o zdob iona  g u ­
s to w n ą  o b w ó d k ą  , pap ie r  w e l i n o w y  g ładzony  
(ye lin  glace) w in ie tk i  m iędzy  textrie ( in te rca  
lees dans le texte)  i k o ń c o w e  (hors  du  texte),  
l i tery  o z d o b n e  f le t ł re s  o rnees)  i p ró cz  tego 
kilka p ięknych  k o lo ro w a n y c h  rycin. W e w ­
n ę t rz n a  część tćj xiążeczki ró w n ie  odznaczy  
się d o b o re m  nabożeństw a jak najzupełnie jszego. 
C e n a  dz ie łka ,  m im o  n a k ł a d ó w  i s ta rań  ze 
s t r o n y  W y d a w c ó w ,  u s ta n aw ia  się jak naju-  
m ia rk o w a ń sza .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Z  polecenia  tu te jszego K ro i .  Sądu Z iem sko- 

m iejskiego b ędę  p r z e d a w a ł  publiczn ie  p o z o ­
sta łość  n iegdy A nton iego  K o z ło w ic z a ,  p r o ­
b oszcza ,  za g o to w ą  zap ła tę  na jw ięce j  dające­
m u ,  to  je s t :

d n i a  7- L i p c a  r. b. o g o d z i n i e  8. z r a n a ,  
n a  p r o b o s t w i e  w  B i e c h o w i e ,  

fl) konie,
b) byd ło  rogate ,
c) o w c e ,
d )  w e ł n ę  i t. d.,

d n i a  8. L i p c a  r. b.  i w d n i  n a s t ę p n e  n a  
p r o b o s t w i e  w  B i e c h o w i e ,

a )  rozm a ite  sp rzę ty  gospodarsk ie  i d o ­
m o w e  i

b) książki,
d n i a  15.  L i p c a  r.  b.  o 2 g i e j  g o d z i n i e  

p o  p o ł u d n i u  t u  w  m i e j s c u  w  b u ­
d y n k u  s ą d o w y m ,

а)  o rn a t  z w sze lk iem i przyna leży to -  
śc ia m i , oko ło  200. Tal.  w a r to śc i  
m ający,

б) ro z m a i te  s reb ra  i
c) n ie k tó re  k o s z to w n e  m a te rye .  

W r z e ś n ia ,  dnia 18. C z e rw c a  1840. roku.
U s t y m o w i c z .

P odp isany  K o m m issa rz  ekonom iczny ' u p o ­
w a ż n io n y m  został p rze z  Król. K om m issyą  
G en e ra ln ą  do assys tow an ia  w  s p ra w a c h  do 
jej o b rę b u  na leżących ,  oczern n in ie jszem  in- 
te re s se n tó w  p o d o b n y c h  czynnośc i uw iadom ią .  

P o z n a ń ,  ul. W ro c ł .  Nr. 17. M i c h a l s k i .

In sp ek to r  gosp o d a rc zy ,  k tó ry  znacznem i 
d o b ra m i  sk a rb o w e m i  "w M arch ii  i w  M agde­
b u r s k im i  z a w ia d y w a ł ,  i także szczególrtie 
t ru d n i ł  się c h o w e m  o w ie c  i najlepsze rnoźe 
w y k a z a ć  ś w ia d e c tw a ,  szuka posady w  p r o ­
w i n c j i  tutejszej. P a n ó w  posiedzu  ieli d ó b r  
życzących  w e jś ć  ze m n ą  w  układy, u p rasz am  
o  nadesłan ie  mi s w y c h  a d r e s ó w  na ręce  pana  
r y to w n ik a  K e i l  w  ry n k u  N r.  91.

P ra k ty cz n y ,  p rzys to jny ,  n ieżonaty  ękonoifi, 
jako też młody' cz ło w ie k  mający chęć  uczenia 
się g o spoda rs tw a  , posiadający edukacyą , i k tó ­
rzy  r ó w n i e  są biegli w  polskim i n iem ieckim  
ję z y k u ,  m o g ą  od nadchodzącego  Ś w .  J a n a  
osiągnąć miejsca. O  bliższych s tosunkach  d o ­
w ied z ie ć  się m o ż n a  u w łaścic iela  H ote lu  de 
D re sd e  w  Poznaniu .

J ó z e f  B r a n d a c h e r  z T y r o l u ,  
poleca podczas transakcyi S. Jańskiej p iękny  
d o b ra n y  sk ład  w sze lk ich  g a tu n k ó w  r ę k a w i ­
czek. T a sz a  jego m ięd zy  b u d am i karuela- 
ry jnem i.

D o jn e  k r o w y  żu ław sk ie  z cielętami są do 
sp rzedan ia  p rzy  ulicy W ron ieck ie j  p o d  liczbą 
2gą u  J P .  Mullak.


